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oztowy w obrębie Mona* 
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mieckiem. Keklamacy 
nieopieczętowane nie pe 
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Kraków, 25 kwietnia.
— Nabożeństwa. W kościele św. Barbary, 

w sobotę o godzinie 5 rano przed obrazem św 
Zyty patronki dziewcząt służebnych, wotywa 
z nauką dla służących.

W niedzielę w kościele św. Katarzyny na 
Kazimierzu, odpust bracki.

— Nabożeństwo odpustowe w kaplicy S. S. 
Augustyanek przy kościele św. Katarzyny na 
Kaźmierzu, odprawi się przyszły piątek t. j. 
26. b. m. z powodu przypadającej uroczysto­
ści N. Maryi P. Dobrej Rady w następującym 
porządku: Msze św. rozpoczną się odprawiać 
już od godz. 6 tej; o godz. 9 tej odprawi się 
uroczysta Msza św. z wystawieniem N. Sakr. 
i kazaniem; nieszpory o godz. 4 tej popołudniu.

Zgromadzenie S. S. Agustyanek zaprasza 
wiernych do wzięcia udziału w pomienionem 
nabożeństwie. - Przy sposobności zwraca uwa­
gę, że nabywcy dewocyonaliów mogą dowol­
nie przy farcie klasztornej S. S. Augustyanek 
poczynić zakupno pastępujących artykułów re 
ligijnych: książek do nabożeństwa na cześć N. 
Maryi P. Dobrej Rady, na cześć Ducha św; no­
wenny do* św. Ryzy i do św. Jana Nepomuce­
na, medalików, szkaplerzy N. Maryi P. Dobrej 
Rady, medalików Ducha św.; obrazków w^róż- 
nym wyborze.

— Z kraj. Towarz. turystycznego. W dniu 
22 kwietnia br. otwartem zostało w Warszawie 
przy ulicy hr. Kotzebue 1. 4 „Biuro informacyj 
ne Galie. Związku turystycznego" Zadaniem 
tego biura jest informowanie o galic. zdrojowi­
skach, miejscach klimatycznych itp., stosownie 
ich reklamowanie, przyjmowanie członków, 
sprzedaż kart zbiorowych Związku, umieszcza 
nie komunikatów w zakresie turystyki w t.amt. 
dziennikach, w ogóle popieranie celów i zadań 
Związku, zmierzających ku wzmożeniu ruchu 
podróżniczego do Galicy i-

— Z Tow- prawniczego i ekonomicznego. W
piątek dnia 26 kwietnia 1907 punktualnie o 
godz. 6 wieczorem wygłosi w sali Collegium 

novum Referent p- Radca Dr. Tadeusz Bujak 
dalszy ciąg odczytu na temat „Egzegetyozne 
omówienie ustawy o sprostowaniu ksiąg grun­
towych."

— Z Towarzystwa górniczego. W sali wy­
kładowej geologicznego Gabinetu, przy ulicy 
św. Anny 1. 6, piętro I, w Krakowie, w sobotę 
dnia 27 kwietnia br. o godzinie 7 wieczorem, 
wygłosi Pan Hugo Kowarzyk, starszy inspek­
tor gwareckich kopalń węgla w Jaworznie, od 
czyt pod tytułem: „Ogólne uwagi nad głębie­
niem szybów i ich obudową. Część I- Obudowa 
szybów i głębienie ręczne-"

v— Resursa urzędnicza urządza w sobotę dn. 
27 hm- przedstawienie amatorskie- Odegraną 
będzie komedya A. Asnyka „Bracia Lerche". 
Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Wstęp 
dla członków Resursy i rodzin tychże po 60 h.

— Marki 12-halerzowe. Ponieważ wskutek 
zaprowadzenia jednostajnej taryfy opłat pocz­
towych zarówno za listy miejscowe jak i za­
miejscowe, znaczki po 6 hal. niemal zupełnie 
znikły, zaś dla listów pieniężnych i przesyłek 
próbek koniecznym jest znaczek 12 halerzowy, 
który dotychczas zastępowano dwoma 6 halerzo 
wy mi, przeto centralna dyrekeya poczt postano 
wiła wydać nowe marki 12 halerzowe- Ukażą 
się one z dniem 1 lipca hr. w wielkości innych 
znaczków pocztowych, drukowane w kolorze fio 
letowym.

•— Z teatru miejskiego. W niedzielę bieżącą 
po południu o godzinie 3 dane będzie „Wesele 
Wyspiańskiego, zamiast zapowiedzianych „Rad 
ców pana Radcy". Zmianę tę wywołało życzę 
nie grona osób z Warszawy, które przyjeż­
dżają na przedstawienie sobotnie „Ślubów pa­
nieńskich", niedzielne wieczorne: „Beatrix Cen 
ci", a przy tej sposobności chcą widzieć na sce 
nie krakowskej dramat Wyspiańskiego.

— Niesłuszne zarzuty. Onegdaj pojawił się 
w lwowskim „Gońcu polskim" artykulik, w 
którym autor czyni b. dyrektorowi teatru lu­
dowego we Lwowie, a obecnie współdyrekto- 
rowi tegoż teatru w Krakowie, p. T. Pilarskie­
mu szereg zarzutów, między innemi, jakoby o 
szukał p. Siemiaszkową, która z trupą jego na 
prowincji występowała. W  ślad za owem pi­
smem i inne dzienniki lwowskie, oraz kilka pism 
prowincjonalnych poczęły występować prze­
ciw p. Pilarskiemu, twierdząc, że niesłusznie 
używał tytułu dyrektora teatru ludowego lwo­
wskiego i t. p.

Jak nas informuje p. Pilarski, wszystkie te 
zarzuty rą niesłuszne, szczególnie zaś podane 
przez „Goniec polski". Dowodzi tego list prze 
słany p. Pilarskiemu przez p. Siemaszkową, któ 
ry dosłownie podajemy.

Szanowny Panie!
Przeczytawszy artykuł w „Gońcu poi 

skim", wobec tego, że ani zajścia które- 
by mnie zmusiła do zerwania przedsta­
wienia, nie było, ani nie został mi pan a- 
bsolutnie nic winien, a zwłaszcza nigdy 
pana w tym artykuliku wspomnianymi e- 
pitetami nie obrażałam, gdyż wyrazów ta 
kich nawet w gniewie nie używam, — u- 
ważam za słuszne, aby "pan list mój w 
swej obronie ogłosił.

Prawdą natomiast jest, że mimo 
sprzeczki na owem przedstawieniu „Niech 
żyje życie", przeproszona przez pana gra­
łam dalej, przedstawienie owo doszło do 
końca; występowałam jeszcze u pana kil­
kakrotnie i jedynie z powodu ciężkiej nie 
mocy, skutkiem przepracowania i z mar 
twienia po operacji matki mojej, wystę­
pować dalej nie mogłam.

Raczy pan w imię sprawiedliwości i 
słuszności list mój ogłosić zwłaszcza w 
tych pismach, gdzie zapewne skutkiem per 
myłki wieść ta się przekradła.

Łącząc wyrazy poważania.
Wanda Siemaszkówa 

Lwów, dn. 24. IV. 1907.

<— Wyścigi konne w Krakowie. W< dniu 15 
kwietnia br. zamknięto mianowania do biegu 
„Wielkie Krakowskie wiosenne Steeple-chase"

z dotacyą 4000 koron i nagrodą honorową dła 
jeźdźca zwycięzcy. W biegu udział brać będą 
4-letnie i starsze konie wszystkich krajów. Me­
ta wynosi 4800 metrów. Bieg odbędzie się w 
niedzielę dn* 16 czerwca br. Zamianowano 23 ko 
nie, a mianowicie: Por. Al. Ambros st. gn. w 
„Kontar", p- Fr- Bartoscha (st. wojsk- wet.) st. 
kaszt, og- „Cordon", 5 1. deresz, og. „Cszygan" 
i 4 1. gn. kl. „Gitta"; p- Al. Freyer st- gn- og. 
„Troubadour"; p. Ludw. Haber 4 1- gn. w. „Ku 
jon"; rotm- H. Hagelin st. gn- w. „Hippokra* 
tes", 4 1. gn. kl. „Timeless"; nadp. Dom* Horba­
czewskiego st. gn. kl. „Schatzerl Nitouche" (pół 
krw i); p- Herm. Mattausch st- kaszt- w. „So- 
cius", 5 1. gn. kl. „Corea", 4 1. kaszt. og. „Ban- 
zaj" i 4 1. gn- w. „Double tip"; rotm. A. Nagy 
st- gn. kl. „Bieta", 6 1. gn. w. „Matador" i 4 1. 
gn. og. „Kukoricza Jancsi"; por- Alb- Reimer 
5 1- gn. kl. „Osalu"; nadpor. Wilh. Reimer 4 
1. ciemn- gn- og- „Arnheim"; por. Rom. Skarb­
ka Kruszewskiego 5 1. kaszt. w. „Fleur d‘or" 
(półkrwi) i 4 1. ciemn. gn. og- „Laudor"; bar- 
Ludw. Tornyay Schosberger 4 1. kaszt. w. „Ti- 
voli", por. Wikt. Wojciechowskiego 6 1. gn. kl. 
„Wiatrówka"; p. Ign. Zangena 4 1. gn. kl. 
„Ejfel".

[Ponieważ w wymienionym biegu nie dźo- 
kieje, lecz wyłącznie panowie koni dosiadać bę 
dą, a o palmę zwycięstwa niezawodnie znaczna 
ilość koni współzawodniczyć będzie, przeto na­
darzy się dobra sposobność okazania swej bie­
głości w sztuce jeżdżenia nietylko wypróbowa­
nym jeźdźcom, ale także początkującym miłoś­
nikom jazdy wyścigowej zmierzenia swych sil 
w tej szlachetnej walce- Równocześnie nadmie­
nić należy, że przeszkody naturalne ziemne i 
sztuczne, oraz teren wymagany do popisów w 
konkursie hippicznym, są już prawie całkowi­
cie ukończone.

—- Z sali sądowej. Jan Jasiek, 29 letni wy­
robnik, żonaty, stawał dziś przed trybunałem 
przysięgłych pod przewodnictwem radcy dra 
Grodyńskiego, oskarżony o zbrodnię podpalenia. 
Według aktu oskarżenia, Jasiek w nocy z 24 
lutego br- w Niedzieliskach podłożył zarzewie 
pod dach domu Anieli Jaśkowej i Anny Flade- 
równy, w którym on sam mieszkał z rodziną. 
Ponieważ ogień wcześnie dostrzeżono i zarzą­
dzono energiczny ratunek, spłonął tylko dach’, 
przez co szkoda wyniosła około 400 koron.

Jasiek wyprawiając dnia tego chrzciny, 
upił się, robił awantury z krewnymi porywa­
jąc się do bicia, a kiedy się krewni rozeszli, 
wszedł do mieszkania Jana Fladry i porwał się 
na niego, lecz został rzucony na siennik a na­
stępnie za drzwi wypchnięty. To rozdrażniło a- 
wanturniczego i spitego Jaśka do tego stopnia 
że miał podłożyć zarzewie pod dach wspólnego 
domostwa. Podczas pożaru stał z daleka oboję 
tny, a kiedy go żandarm chciał aresztować, u- 
ciekał w stronę Szczakowy i dopiero gdy żan­
darm zagroził strzelaniem, zatrzymał się, rzucił 
się na ziemię, krzycząc, że się nie ruszy. Włożo­
no go na wóz a potem na rękach* zaniesiono do 
aresztu śledczego- Jasiek, przeciw któremu oskar 
żenie wnosił prokurator radca Obtułowicz, tło- 
maczy się niepamięcią z powodu zupełnego u- 
picia. Twierdzi, że nie wiedział nawet czyj dom 
się pali.



-  GŁOS NARODU. -

Rozprawa zakończyła się zupełnem uwol­
nieniem Jaśka od oskarżenia.

— Teatr Opolski [w Wilnie. Seryę pierw­
szą kart korespodencyjnych pod napisom ,,Te­
atr polski w Wilnie“ z wizerunkami artystów 
sceny Wileńskiej wydał w dwóch edycyach 
A. Żukowski w Wilnie. Obejmuje ona por­
trety: Antonina Podgórska,JGabryela Morska, 
Zofia Dobrzańska, Jakubowska, Ludwika Ro­
bie wieżowa, Emilia .Różańska. Jul. Borawski, 
Dobrzański, Ludw. Dybizbański, Leon Jaro­
szyński, Kar. Okornicki, |Br. Otawowski, Jan 
Pawłowski, Józ. Popławski, Boi. Szczurkiewicz, 
A. Wiślański. Jestto piękne grono uzdolnio­
nych artystów, których umiała zebrać i wy­
robić pani Nuna Młodziejowska, mająca tę 
wielką zasługę że|ona pierwsza wskrzesiła i:*u- 
staliła byt sceny'" Wileńskiej, skazanej od lat 
czterdziestu na zatracenie. Karty te korespo- 
dencyjne miały takie powodzenie że w ciągu 
roku ukazały się dwie edycye, i jest zapowie­
dziana drugajserya. Że tu ujnas, gdzie miło- 
śnictwo sceny jest ustalone od stulecia, nikt 
nie zdobył się na wydanie podobnej seryi kart 
korespodencyjnych, pomimo takiej mnogości 
f jtografów. Przecież^to* byłby interes intratny 
a dla miłośników sceny, pamiątka nader po­
żądana.
^Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.fg

Piątek: „Książe niezłomny" trag. w 9 obr. 
Calderona de la^Barca (występ M. Tarasiewi­
cza, popularne).

Sobota: „Śluby panieńskie" kom. w 5 
akt. Al. hr. Fredry (występ M. Tarasiewicza i 
M. Przybylko).

Niedziela o godz. 3 popoł.: „Wesele" W y­
spiańskiego- (Ceny zniżone do połowy).

O godz. 7 „Beatrix Cenci" trag. w 14 obr. 
Jul. Słowackiego (występ M. Tarasiewicza).

Poniedz. „Halka" opera St. Moniuszki, 
(przedstawienie szkoły śpiewu p. Marso).

Repertuar teatru ludowego.
Sobota: „Intryga i miłość".

I j Niedziela o godz. 3 po poł.: „Marja Stuart".

— Nekrologia. Stanisław Miłkowski, lite­
rat, uczestnik powstania z 1863 roku, przeżyw­
szy lat 64 zmarł w Krakowie. Pogrzeb z „Przy 
tuliska weteranów" odbył się wczoraj po połu­
dniu. Zmarły przez kilka lat był współpracowni 
kiem „Głosu Narodu" za życia śp. Rogosza. Za­
równo „Głos Narodu" jak i inne pisma pomiesz 
czały liczne jego obrazki z powstania i polskiej 
martyrologii.

Progńoza pogody. Galicya zach.: Zmiennie 
mierne wiatry, iłagodnie, powoli cieplej,

Gal. wschodnia. Zmiennie, miejscami opady 
mierne wiatry łagodnie, powoli lepiej.
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Telegramy.
CESARZ W PRADZE.

P r a g a .  Cesarz zwiedził wczoraj muze­
um czeskie na placu św. Wacława, powitany 
przez prezydenta muzeum hr. I-Iarracha i pre­
zydenta Akademii czeskiej Hlawkę. Cesarz od 
powiedział po czesku i niemiecku, poczem 
przez półtorej godziny oglądał szczegółowo 
zbiory. Następnie wśród owacyj bardzo licz­
nie zebranej ludności udał się monarcha na 
przedmieścia Królewskie Winohrady i Źiżków 
gdzie na mowy powitalne odpowiedział po cze 
sku, poczem zwiedził kilka zakładów i szkóła, 
o godzinie 5 wśród okrzyków „slava" powró­
cił do Hradczyn.

PRAGA Ochmistrz dworu cesarskiego ke. 
Montenuovo wręczył wczoraj kardynałowi Skry- 
benskylemu z polecenia cesarza portret m o­
narchy we wspaniałych ramach z własnoręcz­
nym podpisem cesarskim.

Praga. ,,Prager Ztg.“ donosi, że cesarz 
zostanie jeszcze przez niedzielę w Pradze i w tym 
dniu odbędzie przejażdżkę na rzece Mołdawie. 
Podróż do Wiednia nastąpi prawdopodobnie w 
poniedziałek rano.

ODZNACZENIE.
W i e d e ń .  „Wiener Ztg" ogłasza: Ce­

sarz nadal jenerał- zbrój mistrzowi Krystyano- 
wi Steebowi komendantowi fortecy w Krako­
wie, z okazji przeniesienia go na własne żąda 
nie w stan spoczynku, tytuł baronowski.

 o-----
LIBERALNY GABINET STOŁYPINA.
WIEDEŃ. „Politische Correspondenz" do­

nosi z Petersburga, że przekształcenie gabine­
tu Stołypina w kierunku liberalnym uchodzi 
za pewne i to w najbliższych czasach. Koła mo 
narchistyczne żądają tylko gwarancji, że żywio 
ły radykalne nie wstąpią do gabinetu. Stano­
wisko Stołypina zostanie przez to wzmocnione- 

—— o------
PRAWICA WOBEu AUTONOMJI KROL. POL.

WARSZAWA. O skandalu Puryszkiewi- 
cza w Dumie z powodu złożenia przez Pola­
ków projektu autonomji Król. Pol. pisma miej- 
scowe^donoszą następujące szczegóły:

Zaledwie prezes zdołał złożyć stosowne 
oświadczenie, Puryszkiewicz wściekły z gniewu, 
krzyknął: „Co takiego"? Następnie wskoczył na 
mównicę, krzycząc: „Tu nie wolno dotykać i 
zmieniać*ustaw zasadniczych"!

W  Dumie powstaje hałas. Prezes dzwoni.
Puryszkiewicz krzyczy: „Przypomnijcie so­

bie Katarzynę i Fryderyka! Nam nie potrzeba 
autonomji"! poczem grozi pięścią w stronę Po­
laków tupie nogami i uderza pięścią w katedrę.

W  sali znowu powstaje hałas, rozlega się 
śmiech i protesty.

Puryszkiewicz krzyczy: „Ja wam pokażę 
autonomję! Duma nie może znieść takiego zu­
chwalstwa! Dumie nie wolno dotykać podstaw 
jedności państwowej"!

Prezes dzwoni. W  centrum i na lewicy 
hałas nie do opisania; wreszcie prawie ze 
wszystkich ław Dumy rozlegają się wołania: 
„Precz z nim"!

Puryszkiewicz jeszcze coś wykrzykuje, lecz 
zagłusza go gwar Dumy, w końcu zabiera 
swoje papiery i wychodzi z sali, żegnany okla­
skami zadowolonej z tego Dumy.

 o— —

UCHWAŁA KONFERENCJI ROBOTNIKÓW 
W ŁODZI.

ŁÓDŹ. (Pet. aj. tel.) Wczoraj odbyła się 
konfereneya delegatów robotniczych w sprawie 
powstrzymania zbrojnych starć między robotni­
kami. Wzięło w niej udział około 500 delega­
tów. Uchwalono, że robotnicy nie mają prawa 
wykluczać innych robotników z fabryki z plowoidu 
zapatrywań politycznych lub wyznaniowych, że 
żaden robotnik nie może być zmuszonym przez 
inńtyich do przyłączenia się do jakiegoś innego 
stronnictwa i robotnikom nie wfołno nosić broni. 
W każdej fabryce ma być utworzoną stała ko­
misy a członków rozmaitych stronnictw celem 
łagodzenia różnic zdań. Wreszcie konfereneya 
oświadczyła się przeciw zmuszaniu rohbti^ków 
dK> obchodu święta robotniczego w dniu 1 maja.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
BOŻEN. Dziś o godzinie 5 min 58 rano

dało się uczuć dosyć silne, krótko trwając® trzę 
sienie ziemi. : , : : ?

WERONA. Dziś rano dało się tu dwukrotni® 
uczuć lekkie trzęsienie ziemi. Wśród ludności 
zapanowała panika, nie wydarzył się jednak ża­
den \dypadek nieszczęśliwy.

STRZAŁ DO BISKUPA.
PARYŻ. „Echo de Paris" donosi, że członek 

kongresu katolickiego w Rodez, przedsiębiorca 
Laucie, po nabożeństwie, strzelił do biskupa 
Rodez z rewolweru, lecz go nie trafił. Wdrożo­
no śledztwo, ale przesłuchani członkowie kon­
gresu odmawiają wszelkich wyjaśnień.

■ o  -
SOGYALIŚCI W OBRONIE SYNDYKATÓW.

PARYŻ. Komitet wykonawczy partyi radyi- 
kalnej i sofcy a/listyezn|o-Tać(ykalne j , uchwalił po 
bardzo burzliwej konferencyi, która trwała do 
godziny 1 w nocy wezwać rząd, aby śledztwo 
dyscyplinarne przeciw urzędnikom za przystą­
pienie do syndykatu wstrzymania aż do czasu, w 
którym parlament rozstrzygnie sprawę na pod­
stawie ustawy. Deputacya uda się do prezydenta 
gabinetu Clemenceau i zawiadomi go o) tej u- 
chwale.

WYBORY DO PARLAMENTU W HISZPANII 
MADRYT. Wedle dtatąd ogłoszonych wyni­

ków wyborów, wybrano 256 konserwatystów, 61 
liberałów, 8 demokratów, 32 republikanów, 17 
kaledończyków, 16 karlistów i 2 katolików.

ZNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ.
LONDYN. Bank angielski zniżył stopę prj® 

centową z 4 i pół na 4 proc.
— —o -

POCZDAM. Dziś rozpoczęła się dofcpr&wa 
przeciw byłemu gubernatorowi Kamerunu Pntt- 
kammerowi.

C E N N I K  
I z b y  h a n d l .  i  p r z e m .  w  K r a k o w i e

Kraków, dnia 25. kwietnia 1907 r.

Rabie papierowe
Marki alemieckie
Frinki papierowe
20-to fraakówki w zlocie
4% Listy zast. prem. Bank* hip.

Listy zast. Baaka hip.
1% Listy zast. Banka bip.
KV*% Listy zast. Banka kra).
4% Listy zast. Banki kra). 
i% Listy zast. gal. Tow. kred. z ołtok.
4%Listy zast. gai. Tow. kred. z 41-le i
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let
4% Galicyjskie obligacye prop.
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 

»• Lwowa 
4Vi% Pożyczka m. Lwowa 
5% Obligacye kom. Banka kraj.

Obligacye kora. Banka krai,
\V%% Obligacye kolejowe 
i.ciy  miasta Krakowa 
Akcy* Banka kred. we Lwowie 
Akcye Banka hipotecz. ..
Akcyc Baaka gal. dla h. 1 p. w Krakowi 
Akcye kolei Karola Ludwika 
Akcve kolei Lwów-Czerniowce-Jaosy 
4.2% wspóln. renta papierowa 
4.2% wspóln. renta srebrna 
4% renta koron, aostryacka 
4% renta koron, węgierska 
4% renta aastr. w zlocie 
i%  renta węgierska w zlocie

1907 r.
Płacą | żądają

w koronach
251 — 252 —
117 40 117 —
95 40 95 90
19 10 19 18

110 50 111 50
100 — 101 -
97 25 98 25

100 75 101 75
97 50 98 50
98 — 99 -
98 — 99 —
97 25 93 25
98 50 99 69
97 — 98 —
95 — 96 —

100 95 101 75
96 50 97 50
90 — 96 -

587 — 590 -

1 —> — 

577 580 -
98 40 98 -
98 25 98 75
98 45 98 75
94 80 94 80

116 75 117 25
112 20 118 —

-o o o O o o o -

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni 
Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu" w 

kowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskie cm

Dr Illeć i Spółka
Krafeós>, Rynek głórony Br 25.
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